
 
MIECZYSŁAW FIK
ur. 1923; Turobin

 
Miejsce i czas wydarzeń Turobin, II wojna światowa

Słowa kluczowe Turobin, II wojna światowa, Żydzi, Sowieci, komunizm,
rodzina Gajerów

 
Żydzi i komunizm
Komunizm musiał troszkę zadziałać na Żydów, ale nie na wszystkich. Niedaleko
miejsca,  gdzie mieszkałem, była uliczka prowadząca do młyna. Z tyłu,  za moim
mieszkaniem, był młyn. Taki biedny Żyd woził koniem mąkę do piekarni. Tu, z dołu,
musiał się odźwigać. Sam słyszałem, gdy Sowieci przyszli i on się użalał do nich, jak
Polaki męczyły. Mówił „Dwacat ljet nas męczyli” – a kto go męczył? On się męczył, bo
może akurat takie miał stanowisko, musiał dźwigać mąkę, wozić koniem.
Był jeszcze taki przypadek koło mnie, jak Żyd miał pretensje do któregoś z katolików.
Tutaj taki mój, już nieżyjący, dawny sąsiad, przed wojną, zadarł z Żydami. Potem
Sowieci stali niedaleko i zaczęli ich wypytywać, jak się im tutaj żyje – bo ci Żydzi do
nich wychodzili, witali ich. [Żyd] wskazał palcem na tego mojego znajomego: „O ten i
ten, to mnie bił”. A ten Sowiet, może to też był Żyd w mundurze, wyjął pistolet i już
chciał go zastrzelić, ale podskoczył drugi Żyd, taki stolarz, i mówi: „Nieprawda, ja też
jestem Żyd,  to  nieprawda,  co  on  mówi.  Oni  się  kiedyś  pobili,  a  ten  ma do dziś
pretensje!”. I tak go uratował. Różne były sceny.
Koło  mnie  mieszkali  ci  Gajerowie,  to  była  jedna rodzina komunistyczna.  Ja  nie
rozumiałem wtedy wiele z komunizmu; w 1939 roku była taka świetlica żydowska, oni
mieli tam radio głośnikowe, a przed wojną to było coś. W tej świetlicy był taki napis:
„Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!”. Zobaczyłem i później mówię w domu,
powiedzieli mi, że to komunistyczna partia żydowska.
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